
Nr. 72. Stanisławów, Niedziela 5. Grudnia 1875. Rok 1.
W ychodzi 2 razy w tygodniu 
co Niedzieli i Czwartku.

Przedpłata wynosi lak w 
miejscu z odniesieniem do 
domu, jak  z przcsćlUą pocz
tową w A u stryi: 
rocznie . tsł zrr. — ct
półrocznie *3 „ — „
kwartalnie . S  „ —  „
miesięcznie . —  „ J O „
numer pojedynczy . S ,,

Za granicą cena miejsco
wa z doliczeniem odnośnego 
portoryum.

polityczne

Inseraty po 5 ct. o l 
sza drobnego druku.

Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje administraeya Ga
zety Podkarpackiej w księ
garni J. Milikowskego w 
Stanisławowe, księgarnia A  
Dygasińskiego w Krakowie 
i Ajencya W . Piątkowskiego 
we Lwowie. Za granicą przyj 
muje ogłoszenia Haasenśtein 
& Vogler i A .  Oppelik w 
W iedniu.

rawdą a pracą.
Zakończyliśm y poprzedni artykuł uwagą, żed y - 

plomatyzowanie ze strony naczelników narodu było  
przyczyną klęski naszej w wojnie 1830-1881 r. 
W zmianka ta naprowadza nam sama dalszy wątek 
myśli, przyw odząc na pamięć liczne w historyi 
przykłady ciężkich strat i ciosów naprowadzonych 
na Ojczyznę przeż ten właśnie na log  dyplomaty
czny, jeśli tak pow iedzieć można. Epoka zwłaszcza 
rozbiorow a zawiera mnóstwo ilustracyi powyższe- 
go twierdzenia, udowadniających je g o  prawdziwość. 
Zdaje się, że ciężkie doświadczenia powinny nas 
były wyleczyć z wady, niestety atoli, dotąd jeszcze 
nie możemy tego powiedzieć. W ada ta, g łęboko za
korzeniona w narodzie na3zym, pochodzi z cha
rakteru narodowego, odznaczającego się szczerością 
Polak nie uuąe o kpić, że się tak wyrazimy, nie u- 
mie okryw ać się w maskę obłudy, by w chwili 
sposobnej zrzucić ją  do ułożonego zamachu, nie u- 
m i° zdradzać i okłam ywać; ale też właśnie dla te
go  zbyt ufa innym. Zw ycięzca, na jedno obiecują 
ce słow o ze stro ly pokonanego, got,>w zaraz podać 
rękę do zgody, do układu; me umiejąc sam zdra
dzać, nie umie też zdrady przewidzieć i bywa za 
wsze wyzyskanym. Tak się ma z jednostkam i, tak 
się ma z uarolem  całym. Charakter to w samej 
rzeczy piękny i. tylko z iszc^yfc narodowi przynosi, 
aie nie pożyteczny, bo też ostatecznie rozwaga i rozum 
kierować powinae usposobieniami. Oby to kiedyś 
nastąpiło; dotąd ta rozwaga jakoś nie poczęła je 
szcze kierować kroki naszemi. Żyw y okaz mamy 
przed oczyma w kole polakiem anstryackiego par
lamentu. Ou początku ery konstytucyjnej koło szło 
drogą dyplomacyi, wiecznie paktowało z obozem 
reprezentującym zasadę centralizacyi, więc wręcz 
przeciwnym kierunkowi autonomii krajów , pakto
wało jako z dzierżącym ster i przewagę faktyczną 
i wiecznie bywało w pole wyprowadzane. To co 
śmy otrzymali ze swobód i praw konstytucyjnych , 
spadło nam niezależnym od nas biegiem  wypadków 
zewnętrznych; sami me wywalczyliśmy nic, dyplo- 
matyzując przez lat 15, a obecnie zaczynamy tra
cić, dypiomatyzujac dalej. I otóż rezultaty m iękko
ści usposobienia. Ktokolw iek do nas zagada ukła
dnie, otw ie.am y mu serce; jesteśmy pełni w zglę
dów dla drugich, niepomni, że naiwność, czy kur- 
toazya, co czasem na jedno wychodzi, nie popłaca 
w życiu a tsm mniej w polityce.

W tem miejscu pozw olim y sobie rzec słówko 
we w zglęczie kierunku naszego pisma, jakiśmy 
w obec ostatnich wypadków politycznych w stosun
kach kraju naszego z rządem przyjęb a który tu 
i owdzie uznano, jako kierunek zbyt jaskraw o o- 
pozycyjny.

Owóż zachowanie się nasze normujemy zawsze 
i przedewszystkiem wedle zasad ogólno pol

skich. Znamy najprzód Ojczyznę swoją i je j prze
wodnie idee, a potem  deptero związki i ustrój po 
lityczny chwili, w którym  się na razie mimo swej 
woli znajdujemy; czujemy naprzód m iłość narodu swe
go i swojej Ojczyzny, a potem dopiero powinności 
nałożone danemi stosunkami. Stąd też, biorąc pod 
krytykę sumienia i przekonania w ypadki i czyny, 
oceniam y je  miarą tej zasady, stąd, potępiając np. 
zachowame się naszej delegacyi, występujemy do
bitniej, bo potępiam y ów naióg dyplomatyzowania, 
ową łatwowierność, którąśmy w powyżsżyh uwagach 
scharakteryzowali. Z tam wszystkiem, „Gazeta Pod 
karpacka/' chociaż bezwzględnie ufać niema ochoty j 
nikomu, uzna i oceni każdy krok  nam przy jazn y ,1 
złoży cześć i dank należny każdemu z mocarzy, j 
k to życzliwością płodną w dodatnie następstwa o-j 
toczy nasz kraj zbiedzony. „  Prawda jest godłem  ] 
naszem, “  —  wypisaliśmy w programie; chcemy być : 
wierni temu godłu, i to  co jako prawdę czujemy, 
wypowiadać otwarcie! Tę wierność jwawdzie, postę
powanie drogą prostą, nie zapuszczającą się w ma
nowce dyplomatyzowania, chcielibyśmy tez widzieć 
u przedstawicieli naszych politycznych.

Niechaj sternicy ci nasi ciągną naukę z do- 
świadczeń przeszłości, niecha. mężnie, z podniesioną 
przyłbicą bronią praw przyrodzonych i praw naby ! 
tych, a wobec kra ju  nie otaczają się jakąś dypio-j 
matyczną mJją tajemniczości, niecnaj starają się 
zdobyw ać korzyści na przeciwniku, nie zaś patrzeć 
co on dać raczy, wówczas korzyści będą, a b ę d ą : 
trwałe. .

Nie dyplomatyzowanie, powtarzam y, lecz walka | 
otwarta na arenie politycznej, a w domu praca or j 
ganiczna, dbałość o dobrobyt, oświatę, pieięgnowa- | 
me literatuiy i sztuki, wyrabianie charakterów, 
więc wychowanie dobre i życie towarzyskie, bada
nie dziejów ojczystych, które im nowsze tem mniej 
znamy,' oto jest droga dla nas wskazana.

Prawdą a pracą! oto nas/.a polityka.
—'IWI i «»«inj n»imgutBai3»nini

Dowiadujemy się, że w Kole delegacyi polskiej \y  W ie 
dniu została poruszoną w sposób określony i polityczny spra 
wa kolei galicyjskich. Zasługa postawienia w ten sposób kwe- 
styi należy się deputowanemu z krakowskiego okręgu, panu 
Leonowi Chrzanowskiemu. W niósł on, aby Delegacya polska 
postanowiła glosow ać przeciw projektom ustaw, postanawiają
cych budowę kolei ża poręczeniem państwa, w innych kra
jach Austryi, dopóki nie zostaną wniesione i uchwalone po
prawki do ustaw wydanych w 1872 roku, umożebniające bu
dowę dróg galicyjskich, uznaną w sankeyonowanych ustawach 
tych przez reprezentacyę całego państwa za potrzebną. —  I- 
dzie tu o budowę dróg ze Stanisławowa do Husiatyna, ze L w o
wa do Tomaszowa i z Zagórza przez Grybów do Bielska.

W niosek odnośny brzmi jak następuje.
„D elegacya polska zważając, że mimo wezwań sejm uga- 

licyjskiego i upomnień się delegacyi, rząd przez trzy lata nie 
wnosi zmiany warunków w usta w-ach, orzekających budowę 
dróg żelaznych, uchwalonych dla uzupełnienia sieci kolei ga-

licyjskich, mianowicie: z Zagórza przez Sącz do Białej, ze 
Lwowa do Tomaszowa, ze Stanisławowa do Husiatyna, cho
ciaż sarno1 ministeryum uznaje, jSwarukJki dotychczasowe mu
szą byJPzmienione, aby budowa tyc-h kolei dawno uchwalonych, 
mogła przyjść do skutku. Zważając dalej, że pomimo tego przed
stawia Radziepaństwapyojekty nowych dróg żelaznych, w 
innych krajach  monarchii, daleko bogaciej niż G-alicya wypo
sażonych w środki komunikacyjne, a te nowe drogi wymagają 
wielkich kredytów i zaliczek ze skarbu państwa, poręczające
go dochody od kapitałów wyłożonych na ich budowę,spycha
jąc na coraz dalszy plan, postanowioną już przed trzema laty 
budowę kolei galicyjsk ich ; z powyższych powodów uchwala 
delegacya glosow ać przeciw projektom ustaw postanawiających 
budowTę, za poręczeniem państwa, nowych dróg żelaznych w 
w innych ktaPfśJch monarchii, dopóki rząd nie w n ies ie , a I z 
ba nie uchwali poprawek do ustaw, umożebniająeyel. budowę 
tych dróg- żelaznych w G alicji, które przez reprezentacyę ca
łego państwa uznane zostały zdawna za potrzebne i użyteczne.

W niosek ten poleciło K olo polskie roztrząsną ć oddziel
nej swej kom isji.

Ziemie gsoiskie.
Rząd pruski w zagrabionych przez siebie ziemiach poi. 

skich coraz dziksze wydaje rozporządzenia. Tak. w kościele 
g-imnazyalnym w Chełmnie zakazauo dawniej kazań polskich; 
a teraz, jak donosi korespondent Pielgrrzyma z Chełmna, 
zabioniono nawet odczytywania ewangelii po polsku. W  gó
rę cywilizaoya niemiecka!

Słychać, że reforma sądowa w kongresówce, mająca zni= 
szczyć ostatni szczątek odrębności Królestwa zostanie czasowo 
wstrzymaną.

Austrya.
Projekt budżetu przedlitawskiego na rok 1876, przez k o 

m isję Izby posłów  ułożony, znacznie się różni od projektu 
rządowego. W pokryciu komisya wyrzuciła pozycyę „zapasy 
krajow e1' w sumie 2 mil., gdyż trudno, aby w roku przy
szłym liczyć na nią można. Rząd preliminował 4 mil. złrf 
ako w yższy od zwyczajnego przychód ze stempli i należyto- 
ści, a to na mocy nowej ustawy stemplowej, która ma być 
dopiero uchwaloną; suma ta miała przyczynić się do pokry
cia niedoboru (około 25 mil. z lr.), i tę pozycyę komisya w y
rzuciła, gdyż nie wypada preliminować przychodu z ustaw je 
szcze nie uchwalonych. Ogól przychodu -wynosić ma według 
rządu 378,941.940 zlr. według komisyi zaś 372,700,001) zlr. 
j o G mil. złr. mniej, głów nie z powodu wyrzucenia pozy* 
cyi „nadwyżka z przychodów clow ych “ w sumie 2 mil. złr. 
tudzież owej pozyeyi „zapasy kasow e". Komisya, mimo żepod; 
wyższyla pozycyę „subw encje  kolejow e" o 4 mil złr., preli
minuje jednak ogół wydatków "tylko na 403,400,000 złr. 
(rząd na 403,869.870 zlr.) a to przez znaczne okrojenia w 
wielu pozycjach  wydatków. Niedobór w edług preliminarza ko. 
misyi wynosi 30,700.000 złr. Jeszcże jedna ważna zmiana! 
W edług projektu rządowego miała ustawa finansowa upoważ
nić ministra skarbu po prostu, aby sumę niedoboru, pozostająj 
cą po wydaniu resztek renty/, roku 1867 w  snmie imienne-

Słowo o Samobójstwie.
skreślił

M @ e L  j y i T e  6 Ń & &  H e s & e f f .
lekarz praktykujący

■w e Xj w  o w  i e.

(Dokończenie,)
U dojrzałych hypochondryków opiera się cierpienie du 

cha najczęściej na im potencji, boleśnych drażnieniach pęche 
rza moczowego (niezbyt, rozdęcia żyl, zwężenie kanału moczo
wego, kamienie m oczowe), i u takich zawsze lekarz przypu
szczać może niebezpieczeństwo — samobójstwa.

Opierając się na doświadczeniu, trudno wątpić, że naj
większa liczba samobójstw (wyjąwszy te, z którehii się już lu
dzie rodzą, i kilku rodzajów niedolęztwa) powstaje ze smut
nego nastroju umysłu, ze zmartwienia i dotykalnych pienięż
nych kłopotów, z powodu utraconej czci, z utraty ukochanych
°sób itp.

Rzadko samobójstwo zachodzi skutkiem wesołego wzru
szenia. W ychowanie głów nie wywiera w pływ  na późniejsze 
położenie w świecie; wychowanie daje siłę moralną i duchową 
jakby tarczę przeciw niepowodzeniom losu; wychowanie też 
fałszywe, rozpieszczanie dzici, wkorzenia w nie usposobienie 

do obłędu i ułatwia popęd na późniejszy wiek do samobój
stwa. Już nawet wyborny autor „G-odzin m o d l i t w y c h o ć  nie 
lekarz, poznał jasno tę ścisłą spójnię między falszywem w y
chowaniem a chorobami umysłu.

M ówiąc bowiem o braku w ytrwałości, tak się wyraża 
„Brak teu w haszem wychowaniu powstaje najczęściej w m ło
dych latach, kiedy albo sami sobie za bardzo byliśmy podda
ni, albo też kiedy ci, którzy nas wychow ali, za bardzo nas 
rozpieścili."

Nie nr,'ślę tu o rozpieszczaniu w sukniach, jedzeniu, pi 
ciu i naszego ciała, ale rozpieszczaniu naszej woli, która ma 
gorsze jeszcze skutki. Rozpieszcza się więc wolę, jeżeli już zas 
wczasu nie pobudza się m łouzieży do czynienia tego wszyst- 

j kiego, co wym aga więcej natężenia i wa’ ki ze samym sobą;

jeżeli się dozwala jej unikać tego, co jej może napędzić 
trudów i bolesnego nieraz ziffiw ej strony poświęceniu, jeżeli 
się jej wszystko poddaje, bawiąc ją  wygodą.

W ychow anie w ięc, jeżeli ma być dobrem, winno nietyl- 
ko mieć na celu wzmocnienie i zahartowanie ciała, ale także 
wielostronne wykształcenie ducha, a szczególniej winno w pły
wać na wyrobienie moralnej potęgi, któraby dozwalała pano
wać człowiekowi nad nam iętH ftianii; ktoraby uczyła obywać 
się bez wielu rzeczy, znosić przeciwności i zawody, jakie go 
często nagabują, niemile rzeczy przeboleć; wychowanie powin* 
no przedstawić m)odemu zawczasu te zawody i zmartwienia 
i nauczyć go, że się bez nich w życiu nie obędzie.

W  miastach wychowanie młodzieży jest pieściwsze; eia* 
ło  tam mniej silne i zahartowane, dzieci rzadziej się tam ba
wią na otwartem  powietrzu; namiętności ich obudzaią się już 
wcześniej, dzieci doświadczają tam więcej, ztąd też silniejsze 
u nich pociągi i większe nadzieje na przyszłość. Nie brak tu 
pochwal, pieścidel, pochlebstw, któfe zwiększają tylko żąda
nia dzieci, i wiele z nich robią niewolnikami własnych chęci



11 mil. złr. pokrył przez óperacyę kredytową. Kom isya bu 
dżetowa jednak uchwaliła postarać się o pokrycie niedoboru 
przez osobną ustawę, któraby zarazem objęła sumę, na budo* 
w y kolejowe potrzebną, a to 12 mil. zir. na uchwalone już 
budowy, tudzież sumy na koleje, w  programie kolejow ym  o 
naczone.

W czoraj miał rzyjść niezawodnie wniosek dep. Dra Ro 
dzowskiego pod obrady w Izbie deputowanych Rady państwa 
Dyskusya, obiecuje być bardzo ożywi5ną, bowiem m ówców 
wielu zapisało eie do głosu; mianowicie za wnioskiem pp. Dr. 
R ydzow ski, Dr. KabatKowalski iFux (z M orawy), zaś Pdiigi 
(z Tyrolu) i Dr. Honigsmann, dęputowany i Gaiicyi z okrę
gów miojskich Kołomyja, Buczacz, Śniatyn przeciw

Półurzędowa „M ontags R evue,“ zamieszcza następujący 
kom unikat:

Dnia 28 Listopada odbyła się w  Budapeszcie rada mi
nistrów węgierskich pod pzezydencyą cesarza, na której po
stanowiono wypowiedzenie austro-węgicrskiego traktatu celno 
handlowego, w skutek czego wypowiedzenio 1 Grudnia został 
wręczone rządowi austryackiemu,

Hlemcy.
W  Berlinie obraduje obecnie nadzwyczajny synod kra 

jow y zboru ewengelickiego w celu ostatecznego ukonstytuo
wania tegoż zboru. Przyjmując deputacyę synodu, Cesarz w 
przemówieniu swem wyrzekł słowa następujące: „W szędzie to 
niedobrze czynić coś, co nie pochodzi z przekonania i z su
mienia, najmniej zaś w rzeczach duchownych i religijnych “ . 
Germania, podnosząc te słowa, stosuje je  do „w alki w imię 
kultury “ i ponownie twierdzi, ża Cesarz o prawdziwym sta
nie rzeczy w walce przeciw Kościołow i katolickiemu, gdzie 
właśnie chodzi o pogw ałcenie sumienia, bynajmniej nie jest 
dobrze powiadomiony.

Kanclerz rosyjski ks. Gorczakow przybył do Berlina we 
wtorek przed południem, naradzał się przez godzinę, od g o 
dziny l ‘ / 2 d o 2 V i  z księciem Bismarkiem w ministerstwie spraw 
zagranicznych, poczem odwiedził posła niemieckiego w Peter
sburgu księcia Reuss, bawiącego obecnie w Berlinie, i miał 
jechać dalej tegoż dnia wieczorem z powrotem do Petersbur
ga. W  dobrą godzinę po opuszczeniu ministerstwa przez ks. 
Gorczakowa kanclerz niemiecki miał posłuchanie u cesarza 
■Wilhelma. Tyle dotąd wiadomo o tych odwiedzinach, których 
przedmiot był zapewne bardzo ważny, skoro kanclerz rosyj
ski dla jednogodzinnej rozm owy z kanclerzem niemieckim od
był długą i uciążliwą w porze zimowej podróż.

Fraiicjiii.
Zgromadzenie narodowe uchwaliło art. 19 ustawy w y

borczej, w edług którego A lgierya wysyła trzech deputowa
nych, poczem przyjęło 334 głoęami przeciw 343 głosami prze* 
ciw 332 poprawkę P o loeu c,1 według której przyznano czterem 
koloniom, które juz uzyskały prawo wybierania jednego sena
tora, przyznano po jednym  deputowanym na każdą. W reszcie 
cała ustawa wyborcza w trzecim rozbiorze uchwaloną została 
532 głosami przeciw 87. Declercę z prawicy wnosi, aby na
znaczyć wybór senatorów przez zgromadzenie narodowe nad* 
13 grudnia, mianowicie delegatów municypalnych na d. 9 sty
cznia, wybory do senatu na d. 30 stycznia, a wybory depu
towanych na d. 13 lutćgo; następnie że urzędowanie obecne
go Zgromadzenia narodowego ma z dniem 4 marca ustać, a 
nowe Izby zebrać się mają d. 10 marca. Zgromadzenie naro
dowe uznało nagłość wuiosków.

Anglia*
Rząd angielski zakupił za 4 miliony funt szterlingów 

akcyi kanału sueskiego. K rok ten narobił ogromnej wrzawy 
w  całej Europie, a zwłaszcza Francya uczula się mocno dot
knięta. Upatrują w tern dążność ze strony Anglii do stawie-, 
nia oporu polityce moskiewskiej na W schodzie, przez umo 
cnienie swych interesów nad Suezem i krzyżowanie planów 
Ignatiew a w Konstantynopolu. Francya, która była g łó 
wnym czynnikiem dokonania przekopu sueskiego widzi się w 
tern więcej dotkniętą w ambicyi niż stratą materyalną, i tak 
bowiem zaznacza ilość akcyi jest w posiadaniu akcyouaryu- 
szy francuskich.

Serbia
Skupczyna znów się zebrała, a to we wtorek. Obrad ża 

dnych jeszcze nie było, bo kompletu jeszcze nie ma. Nowy 
rgabinet złoży sanator Filip Ohristicz. Powrócił on w tych 
dniach z Cettyni, gdzie miał raisyę rozpatrzanL się w kie- 
unkach przymierza obu książąt.

l l i i i u i i i i i a *
Izba parlamentarna rumuńska w Bukareszcie została o- 

twartą przez księcia Karola mową tronową, konstatującą wzma 
gający się dobrobyt wewnątrz i dobre stosunki za z granicą.

Izba wybrała ks. Dymytra Ghikę jednogłośnie przewo
dniczącym. Między wybranymi prezydentami znujduje się też 
były  minister spraw zewnętrznych p. Bazyli Boeresco. Całe 
biuro Izby jest przyjaźuie usposobione dla rządu.

Hiszpania*
Rząd króla Alfonsa X I I  postanowił jeszcze przed 12. 

grudnia ogłosić termin zwołania hiszpańskich k ortezów .— W  
łonie gabinetu zaszła ta zmiana, iż prezesom ministrów zo
stał mianowany Canovas del Castillo w miejsce Jovellara. —

Z pola walki donoszą, że wojska rządowe obsadziły wszy
stkie stanowiska naokół Pampelony, oraz, że bombardują Her- 
n am i; na wyspie Kubie mieli Hiszpanie oduieść znaczne nad 
rokoszanami zwycięztwa.

Dania.
Parlament duński podjął swe prace na nowo duia 2G. 

Listopada. Minister finansów przedłoży wszy budżet oświadczył, 
że położenie finasowe zada wal mające, co pozwala pokryć wszel
kie nadzwyczajne wydatai na wojsko, flotę i prace fortyfika
cyjne bez podwyższenia albo wprowadzenia nowych podat
ków.

Powstanie w Słowiańszczyźnie tureckiej.
Telegramy z*duia 28. listopada donoszą z pola pow -iań 

czego, że w Zubczi zabili żołnierze tureccy trzjr kobiety bez
bronno pracujące na polu. Czy to początek reform tureckich? 
—  zapytuje dziennik, z którego podajemy tę wiadomość.

Dnia 26. listopada pob.ć mieli powstańcy pod wodzą 
Milicza Turków pod Drakseuicz. Spalono jeden czartuk, zra
niony został Jussuf Beg, załodze tureckiej odebrano GOJ sztuk 
świń.

Tagblatt wiedeński wylioza reformy, jakie Porta zamy
śla przeprowadzić w prowiucyach chrześcjańskich. Jakkolwiek 
na informacyach tego dziennika trudno polegać, powtarzamy 
to doniesienie, ponieważ treść jego głów ną potwierdzają takie 
poważniejsze dzienuiki. Otóż następujące reform y byłyby za
mierzone:

1. Wszystkie plemiona, osiadłe około granic Czarnogóry 
otrzymają ponownie prawo i przywileje, jakie im przyznano 
po powstaniu Makalowicza. Te prawa i przywileje są nastę
pujące: a) prawo swobodnego wyboru starszyzny; b) sędziów 
plemiennych; c) wlasua administracja i sądownictwo, d) u- 
wolmenie od płacenia podatków na lat 15.

2. Bośnia i H ercegowina, które dotychczas tw orzyły 
jeden wilajet, rozdzielone będą pod względem administracyj
nym na dwi e prowincje.

3. Każda prow incja  otrzyma gubernatora i podguberna- 
tora; pierwszy może drugi musi być chrześojanineni krajowcem.

4. Każdemu gubernatorowi dodany będzie sejm prow in 
cjon a ln y  i rada administracyjna. Sejm wychodzi z wyborów 
i składa się z chrześcjan i Mahometan w stosunku do liczby 
ludności obudwu wyznań. Sejmowi temu przysłużą prawo wy 
dawania ustaw w sprawach drogow ych, sanitarnych, handlo
wych i rolniczych. Ustawy uchwalone przez sejm mają walor 
tylko wtedy, jeżeli zostaną potwierdzone przez sułtana. Rada 
administracyjna mu glos doradczy we wszystkich ważnych 
sprawTach administracyjch.

5. Sprawami kośeielnemi i szkolnemi zarządzają gminy 
same, Porta zastrzega sobie tylko prawo nadzoru.

6. Gminom polityczuym przyznaną będzie zupełna au- 
tomomia. Państwo wykonywa jedynie wyższą polic ję . Repar- 
tycya podatków należj do zwierzchności gminnej; kto się

czuje pokrzywdzonym repartycyą, może wnieść rekurs do gu 
bernatora.

7. Każda głow ą rodziny jest posiadaczem gruntu. Sto
sunek poddańczy znosi się na wieczne czasy, Lecz poprzedniemu 
w łaścicielowi inusi być wypłaconym kapitał indemnizacyjny.

8. Kodeks Napoleona zostanie zaprowadzony. Sądy są 
mięszane; w  Serajewie ustanowiony będzie trybunał apelacyj
ny, a w Konstantynopolu kasacyjny.

9. Multke (rodzaj księgi ustaw, w  której postanowienia 
koranu pomięszane są z przepisami świeckiem i) obowiązywać 
będz o i nadal w sporach między muzułmanami.

10. Dziesięcina i w szystkie inne obecnie istniejące po
datki zostaną zniesione, a natomiast zaprowadzonym zostanie 
podatek gruntowy-, oparty na sprawiedliwych zasadach n ow o
czesnych.

11. Obie mowy krajowe będą urzędowemi.
12. Wszystkie daniny w naturze zostaną zniesione.
Reform y te mają stanowić podstawę, na której Porta

zamierza dokonać pacyfikacyi . powstańczych prowincyi. B yć 
może, dodaje korespondent Tagblatu, że projekt ten ulegnie 
jeszcze jakim zmianom, zanim urzędownie zostanie ogłoszonym. “

Wypracowaniem szczegółowem tych reform zajęty jest- 
nowy miuister spraw zagranic/mych Raazyd basza, który ma 
je przedłożyć w formie memorjału mocarstwom interweniującym
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Dyrekcyi
ci. J . Urban.

—  Sprawy kolejowe. Wyznaczony przez Radę nadzor
czą kolei Lwowsku-Gzerniowieckmj komitet wykonawczy do 
przeprowadzenia układów z rządem co do nabycia drobuych 
kolei galicyjskich podpisał duia 27 . listopana akt kupna kolei 
Naddniestrzańskiej. \V alne zgromadzenie akcyonarjuszów tej 
kolei zwołane jest, jak wiadomo, na 16 brn. Zdaje się jednak 
źu może nie zbierze się wymagana statutami liczba akcyoua- 
ryuszów (za 20 009 akeyj) a ponieważ likwidacya musi być 
uchwaloną przed nowym rokiem, dla tego rozpisane będzie po
nownie ogólue zgromadzenie akcyonarjuszów kolei A'adduie- 
strzańskiej na 23. grudnia b. r. Gdyby zaś i wtedy nie ze, 
brał się potrzebuj- komplet, zostanie wdrożone przeciwko te
mu Towarzystw ul w drodze sądowej postępowanie konkurso
we. Jeżeli ugoda przyjdzie do skutku w drodze dobrowolnej 
sprzedaży, to otrzymałby każdy akcyonaryusz po 4 guldeny 
za akcyę. jeżeliby zaś przeszło do konkuran, to i tyle nie do
staną akcyonaryusze.

Akcyonaryusze kolei Albrechta dostaną przy likwidacyi 
po GO guldenów za akyę nominalnej wartości złr. 200 w-, a,

— Wiedeń, 1. grudnia. W  dzisiejszem ciągnieniu poży
czki loteryjnej z roku 1864 wyciągnięte zostały następujące 
losy-: ser. 2137 nr. 19 w ygrała główną wygrauę; ser. 1845 
nr. 35 wygrała 20.000 złr. , ser. 25 /8  nr. 87 wygr. ió.OOO 
zlr. ; ser. 2518 lir. 69 w-ygr. 10. 0) 0 złr. luno wylosowaae 
serye są: 76,321, 772, 1080, 1270, 1509, 1793, 1862, 2445, 
3229, 3457 i 3535.

popędów. Ztąd też dzieci z miasta tak łatwo się zawodzą w 
następnem życiu i popadają w walkę z przeciwnościami i to
warzystwem ludzi. To daje powód do samobójstwa. W  wielu 
wypadkach już bardzo wcześnie można dostrzedz zgubnych 
skutków takiego wychowania. Cierpi bowiem wkrótce ciało? 
w którem złe wychowanie pielęgnowało czułość; krew się p o 
garsza w swym składzie, mięśnie złe się rozwijają, nerwy słabną. 
Przeto powstają prżeliczne późniejsze zboczenia w nerwach 
i umyśle, które bez przyłożenia się nawet rzeczywistych 
nieszczęść, w yw ołać mogą chorobę umysłową, która prowadzi 
często do samobójstwa.

Żałuję, że nie mogę lu w całej rozciągłości przedstawić 
wpływu złego w ychow ania u dzieci na późniejsze powstawa
nie samobójstwa. Przytoczę atoli zdanie kilku znakomitych le 
karzy, dowodzących tego wpływu.

R o b i n s o n  wskazuje niemoralność, jako głów ną przy
czynę chorób umysłowych, jako też samrbójczych, jakie się 
częściej pojawiają w wyższych warstwach społeczeństwa.

Panowanie nad sobą, winno być jednym z ostatnich ce- 
| łów wychowania.

E s ę u i r o l  z 200 chorych swego zakładu pizytacza 20 
: u których przyczyną było złe wychowanie.

N e  u m a  n n  wyraża się, źe nie masz sposobu wycho
wania bez jednoczesnych namiętności ze strony wychowanych. 
Namiętności te trzyma na wodzy wykształcenie i moralność. 
Gdzie ty-ch nie ma, lub slabuą, tam namiętność góruje i pę
dzi do czynu. I  to jedynie przyczyna jest rzadko się trafiają
cego samobśjstwa u dzieci, jaki :h przykład przytacza Falw et 
a których liczniejsze przykłady statystycznie stwierdza Kas-! 
par i oczem świeżo Durand-Fardel dosadnio pisze.

M ógłby ktoś zarzucić, że niejeden z najlepszym wycho
waniem w końcu jednak sobie życie odbiera. Zapewne! ale i- 
stnieje też jeszcze i wiele innych przyczyn, skłaniających do 
samoaójstwa, w których wychowanie nic nie znaczy; rowmie 
znowu późniejsze stosunki niszczą nieraz dobre wychowanie? 
ale w ogóle prawdziwe jest przysłowie: „że jak drzewo na- 
gniesz tak też i będzie rosło."

O ile złe wychowanie jest przyczyną samobójstwa, tak 
znowu dobre wychowanie można uważać za środek, a nawet 
za lek na grożące lub powstałe już zboczenie umysłu i dąż
ność do samobójstwa.

W iele także przyczynia się dobre wychowanie do zapo
bieżenia sklonnos.:i do samobójstwa u takich Izioei, które po
spolicie nazywają peluemi dowcipu i zdolne.ści, a które w 
samej rzeczy bardzo wielką skłonuość nają do samobójstwa* 
lub do chorób umysłowych. Dzieci takie są ciągle niespokoj
ne, zmienne w skłonnościach, niepewne w ruchach, ciężko j& 
utrzymać na stołku i nauczyć czegoś poważnego, zadziwiają 
atoli meraz i olśniewają szybkiemi i trafnemi zapytaniami 
odpowiedziami.

Na takie dzieci należy zawczasu baczne mieć oko i sta
rać się doprowadzić ich systemat nerwowy do stanu normal
nego. Zimne kąpiele, a przedewszystkiem rady rozsądnego le
karza, najbardziej tu się zalecają.
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Towarzystwa wzajemnej pomocy mieszczan 
Stanisławowskich.

(Ciąg dalszy.)

§■ 3.
Zw ycza jne posiedzenie W aln ego Zgrom adzenia odbyw a 

się z początkiem  każdego roku, nadzw yczajne zaś, na pod  
stawie uchw ały W yd zia łu , lub na wniesione do W ydzia łu  

i przez 20. członków  Tow arzystw a żądanie z poszczególnie- 
niem przedm iotów  obrady. D zień  i m iejsce oraz porządek 
obrad W aln ych  Zgrom adzeń oznacza W yd zia ł zarządzający 
Przew odniczący W yd zia łu  lub tegoż zastępca, przew odniczy 
tym  Zgrom adzeniom  i zaprasza na takowe przynajm niej 8 
dni naprzód okólnikiem  z w ym ienieniem  porządku dziennego.

Na okólniku stw ierdzić ma każdy człon ek  podpisem  
zawiadom ienie. N ad sprawami nie obojętem i porządkiem  
obrad, nie m ogą zapadać uchw ały w W alnein zgrom adzeniu, 
w yjąw szy ustanowienie specyalnych kom isyi lub wnioski 
na zw ołanie nadzw yczajnego W alnego Zgrom adzenia.

D o  kom pletu zw yczajnego W alnego Zgrom adzenia 
potrzeba obecności przynajm niej 1 / } części członków . D o 
rozwiązania Towarzystwa potrzebny jest kom plet na W al- 
nem Zgrom adzdniu  przy’ najmniej części przynależnych 
członków .

G d y b y  jed n ak  za pierwszem zwołaniem  Zgrom adzen ia  
nie zebrała się potrzebna ilość członków , zw ołuje D yrekcya  
powtórne Zgrom adzen ie z zawiadom ieniem , iż każda obecna 
ilość członków  stanowi natenczas prawom ocne uchw ały.

G łosowanie odbyw a się osobiście wsposób ustanowio
n y  przez W alne Zgrom adzenie.

PrzyT wyborach rozstrzyga los w razie równości g łosów .
V  9.

Zakres działania Walnego Zgromadzenia.
Walne Zgrom adzen ie :
1) W ybiera ze swego grona 7 członków  do W ydziału  

zarządzającego na lat trzy.
tudzież w ybiera corocznie trzech członków  do ko- 

m isyi kontrolującej, do której m ogą być wybrane zaLlfane 
osoby’ z po za grona członków  rzeczyw istych.

3j w ysłuchuje sprawozdanie i bilans obrotów fundu
szów Towarzystw a i zatwi.rclza takowe na wniosek kom isyi 
kontrolującej;

4) ustanawia w ysokość wszelkich należytości ja k i 
członkow ie opłacać mają, ja k  niem niej na podstaw ie prze
dłożonego budżetu w ysokość stałej zapom ogi dla członków  
rzeczywistych., pensye dla w dów  i stypendya dla sierot, 
tudzież ryczałt z dochodów  do rozdania ja k o  zapom ogi 
doraźne.

ó ) postanawia co do sposobu lok acy i i użytkowania 
funduszu żelaznego.

f>) rozstrzyga odwołanie się członków  przeciw’ uchw a
łom  W ydzia łu , i zawiesza w urzędowaniu w ybranych  człon  
ków  W ydziału  zarządzającego i kom isyi kontrolującej.

7) M ianuje członków’ honorowTych,
8) Uchwala zm iany statutu rozpoznane i proponow-ane 

przez W yd zia ł zarządzający’ , nakoniew
9) uchwala łikw idacyę i rozwiązanie Towarzystwa.

§• 10.
W ydział zarządzający.

Takow’y  się składa ź I I .  członków’, a m ianow icie: do 
w ybranych przez W alne zgrom adzenie siedm iu osób z grona 
rzeczyw istych  członków  —  przystępują z urzędu: każdora
zow y burn istrz miasta lub tegoż zastępca, syndyk  m iejski 
i dw óch członków’ z reprezentacyi m iejskiej na trzy lata 

w ybranych.
W ydzia ł zarządzający’  w ybiera z peśród 7 członków' 

rzeczyw istych  przew odniczącego czy li dyrektora, kasyera, 
sekretarza i tychże zastępców.

D la bezpieczeństw a kasy może być takow a um ieszczo 
na ja k  dotąd przy kasie m iejskiej lub innej instytucyi pu
blicznej i w takim  razie kasyer m iejski lub owej instytu- 
cy i może b y ć  oraz kolektuntem  Towarzystwa z głosem  do
radczym .

Do kom pletu W yd zia łu  zarządzającego i do prawom o 
cności uchw ał w ym aganą j  3 st obecność przynajm niej 5 człon 
kówy m iędzy którem i na mniej 3. członków’  rzeczyw istych 
przez W alne sgrom adzenie w ybranych  znajdow ać się ma. 
C złonkow ie W ydzia łu  zarządzającego odpowiadają za szko
dy, jakieby pow stały w skutek niedopełnienia przez nich 
obowiązków’ . W razie  g d y b y  do czynności kasow ych ustano
w iony b y ł ja k  w yżej pow iedziano „kolektant**, natenczas 
kasyer Stow arzyszenia tak się ma interesować bezpieczeń
stwem przechowania kasy ijporządkiem  kasow ości i ja k o b y  
takuwą sam bezpośrednio sprawował

Posiedzenia W yd zia łu  zarządzającego zw ołuje p 1 zew o- 
dniczący i przew odniczy takow ym , a w razie przeszkody 
tegoż, je g o  zastępca.

Zw yczajne posiedzenia W y d z ia łu  odbyw ać się winny 
przynajmniej raz na trzy m iesiące; nadzw yczajne zaś w 
razie potrzeby. U chw ały  zapadają większością g łosow  obec
n ych  na posiedzeniu, i odnośną prow adzić się mającą księ 
gę uchw ał podpisuje przew odniczący i sekretarz.

T a  sama księga uchw ał służyć m c także do zapisy
wania wt pow yższy sposób uchw ał W aln ego zgrom adzenia.

______________________  (C . d. n.)

prowincyonal- 
i różności.

Wiadomości miejscowe i 
ne, —  rzeczy potoczne

—  Odczyt. Dzis wr niedzielę o godzinie 5. popołudniu 
będzie miał odczyt w sali kasynowej p. Juliusz Turczyński, 
dyrektor seminaryum naucz. Przedmiot „Ciekawsze zjawiska 
w górach i na puszczy/* Dochód na rzecz ubogich uczniów’ 
seminaryum. Spodziewamy się licznego udziału publiczności.

—  Teatr ruski zabawi w Stanisławowie już tylko 
krótki czas, w pierwszej bow’ iem połowie b. m. wyjeżdża. 
Jak się dowiadujemy, ma być przed tem jeszcze dane przed
stawienie nu dochód ochotniczej straży pożarnej. Udział w’ 
przedstawieniu, po części polskiem, wezmą także amatorowie 
z towarzystwa strażackiego. Dzień i bliższe szczegóły podamy 
następnie.

—  Za nieprawne nakładanie opłat na handlujących 
mięsem, solą i t. p- żydów, na rzecz gm iny wyznanionej, —  
przez co ponoszą uszczerbek konsumenci na podwyższaniu cen 
towaru, — nałożyło c. k. starostwo karę pieniężną po 100 zł. 
na trzech przełożonych kahału. Namiestnictwo odrzuciło rekurs 
skazanych i zatwierdziło karę, lecz wiernokonstytucyjni trzej 
obywatele wnieśli rekurs-do ministeryum.

—  Świetne C. k. Starostwo w Stanisławowie zapy
tujemy, w skutek licznych żądań, co się stało z rozporządze
niem wydanem przed rokiem a orzekającem usunięcie z ka
mienicy p. Chany Landy magazynów wódczanyeh, grożących 
wielkiem niebezpieczeństwem wrazie ognia i napełniających 
ulicę wyziewami.

—  TT Środę, d 8. 1). Ul. w teatrzo ruskim grana bę
dzie komedyo-opera: „R obert i Bertrand czyli dwaj złodzieje, 
n a  b e n e f i s  p a n n y  M a r y i  R o m a n o w i e  z, W ielce sym
patyczna zdolna i pracowita artystka ta zasługuje w całej peł
ni na wyszczególnienie. Publiczność miłująca scenę, ma teraz 
sposobność dać wyraz swemu dla panny R . uznaniu.

—  W| charakterze prostującego uzupełnienia win
niśmy dodać do artykuliku w przeszłym numerze umieszczo
nego, o wydziale powiatowym, że reskryptów  <lo magistratu 
miai racyę bytu, ponieważ nie tylko o biocie i kałużach, lecz 
otaz traktował o utrzymaniu kom unikacji wogóle, poprawie 
chodników, zakazie rozkładania pak i t. p. na trotoarach i t. 
d. Raporter nasz, uchwyciwszy humorystyczną stronę o „b io 
cie i kałużach11 podczas mrozu, nie zwróci! uwagi na resztę 
treści, która w części zmienia postać rzeczy.

—  Wypadki. Na moście kolejowym ’ W d  Jezupolem 
przejechał pociąg kobietę, niejaką Pulhamer przedtrzema dniami.

W  Tiumackiej cukrowni 15-let ni Jan iław ecki 
dostał s.ę między kola machiny d. 21 listopada i ta urwała 
mu obie nogi, w skutku czego umarł tenże.

—  W  Stryju  zawiązano za staraniem pp. hr. Karola 
Dzieduszyckiego i Zygmunta Zatwarnickiego oddział Towa- 
rzystwa gospodarskiego, który liczy obecnie przeszło 30 człon 
ków. Zgromadzeni 27. Listopada w Stryju członkowie wypel 
ni wszy warunki statutem przepisane, przystąpili do wyboru 
zarządn, W yb ra n o : barona Zygmunta Romaszkana przewodni
czącym hr. Karola Dzieduszyckiego zastępcą, a członkam i ra
dy : H.poiita Gułkowsiego, Henryką Lindnera, Stanisława P o 
dle wskiego, Aleksandra Stojalowskiego i Zygmunta Zatw ar
nickiego.

—  Zaproszenie. W  porozumieniu z wydziałem pow iato
wym Towarzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów prywatnych 
w Podhr.jcach zapraszam szanownych członków wspierających i 
rzeczywistych rzeczonego Towarzystw a oddziału buczackiego 
i podhajeckiego na dzień 19go grudnia' r. b. na godzinę lOtą 
rano do Buczaeza do hotelu Cepresa w celu przeprowadzenia 
wyboru zastępcy delegata do rady nadzorczej z powiatu Bu- 
czacz-Podhajce.

Gdy jednak na mocy świeżej rezygnacji delegata zape
wne wydział centralny również i wybór delegata przeprowa
dzić poleci, zatem sądzę, że takowy równocześnie l9 g c  gru 
dnia r. b. przeprowadzonym zostanie.

Za-azem zawiadamiam członków oddziału buczackiego, 
iż po przeprowadzeniu wyboru odbędzie się l ‘)go grudnia r. 
b. walne zebranie członków oddziału buczackiego, na które 
niniejszem zapraszam.

Buczacz 24go listopada 1875.
Witołd W olański przewodniczący oddziału buczackiego 

Tow. wz. pom. of. pryw.
—  N o w y  Sącz, 28 Listopada. (Koresp. Gaz. Podkarp.)
Jest to naturalnem, że między tom co karpackie a tem

co podkarpackie, zachodzi jakieś duchowe zbliżenie, asocyacya 
myśli, życzeń i celów, ztąd też niech cię nie dziwi czytelniku 
że ktoś ze stron najwyższych Karpat pisze do Podkarp. Ga
zety. My z naszej fizycznie dominującej wyżyny podziwiali
śmy was już nie raz, jak wśród niezbyt szczęśliwych okolicz
ności rozwinęliście ruch przemysłowy i życie umysłowe, z ja 
ką energią i wytrwałością zwalczaliście przeróżne wam fata
lizmem w drogę rzneone trudności, pnąc się na w yżynę i przo
dując innym, jak mrówczą skrzętnoscią postawiliście gród wasz 
prawie do szczętu zniszczony, a który dziś ma być prawdzb 
wem cackiem (?!) kraju. Ależ wasz gród stoji silną wolą i soli
darnością wszystkich obywateli, kierowany tak wyborową R a- 
dą(!) % takim dzielnym burmistrzem ta  czele. O gdyby to inne 
miasta pojęły, a ludzi gorzkich dośw iadczeń  stawiały na cze
le, wnetby podążyły za wami, a kraj wyglądałby inaczej. 
Tak zaś rzadko gdziemężowie próby i nauki stanęli u steru, a 
Seuen gulden niewiele przysporzył nam dzielności i właści
wego pojęcia stanu prowizorycznego. Lecz przestańmy, by kto 
nie sądził, źe Sądeezanie SŁanisławowianom palą kadzidła, 
choćby te wcale niezaslużonemi niebyły. Wszakże nieoierwszy 
to już raz witaliśmy w grodzie waszym powstające umysłowe 
prace i pisma polityczne o poczciwej dążności, czem oprócz 
stołecznych, nieprędko które pochlubi się miasto (na dziś 
Tarnów, lecz nie w  własnym kierunkn.) *)

Co do nas, my tu mniej szczęśliwi co do warunków, acz 
niebrak luźnych chęci, lecz te zostaw ione sobie niemaja pun

ktu oparcia, bo też może chłćd w naszych sferach (chciałem 
mówić strefach potężnie wpłynął na wystygnięcie przelotnego 
zapału, przez co znowu pozytywizm łacniej wśród nas zdołał 
założyć swe panowanie. Ciepło jakie pan A. Nowolecki 
wniósł do nas z Krakowa, może trochę ogrzeje skorupę zew
nętrznej obojętności i w yw oła umysłową spójnię, na której 
brak w szyscy utyskują a ku czemu, mimo to, nikt czynnej 
niepodaje prawicy. Lecz to jeszcze w dalekieui polu, a tym 
czasem my tu sobie po staremu, bez trosków o jutro, z czem 
nam bardzo dogodnie. Gdybyście nam choć jednego z waszych 
radnych **) przystali tu na burmistrza, może by mu się udało 
rozruszać tę skrzypiącą maszynę, bo tak już stanęliśmy, jak 
ci co niczego nie nauczyli się, ę gdy zawitał oblnbieniec, to 
zastał lampy puste. Może też kiedy wasz przykład pobudzi 
uas do żywszego ruchu.

Między iimemi z lokalnych nowin interesować was może, 
źe jeden tu z naszych mieszkańców zamienił swój tu pobyt 
na siedzibę w Stanisławowie. Jest nim pan Emanuel Jausa 
nadporucznik żandarmów, który tu był z żalem żegnany przez 
obywateli miasta. Zasłużył, on sobie na to, bo czuwając nad 
naszem mieniem i bezpieczeństwem, jednoczy! w sobie wszy- 
tk ie  własności żołnierza, prawnika i poczciwego obywatela. 
Na trudneiń swem stanowisku w ytrw ał p. Jausa wśród nas 
łat 5. a za jego komendy wykonawcze organa nigdzie nie 
utknęły, nigdzie nie stanęły w sprzeczności, a lad byl wzoro
w y. W  czasie pożaru (Listop. 1S73) p. Jausa na dachu w ła
snej przykładał ręki, a przykładem wszystkich za sobą po
ciągnął. Uprzejmy, chętny, zawsze do usług gotów zyskał so
bie tu powszechną sympatyę i tylko z przykrością żegnaliśmy 
odjeżdżającego.

Na zakończenie zapisuję, że za staraniem dr. Zrębeckie- 
go, dr. Klemensiewicza i prof. Sękowskiego, dane tu było a- 
macorskie przedstawięuie d. 2 ó. bm. Grano „Polow anie na 
męża“ i „Ciężka próba“ . W prawni amatorowie wywiązali się z 
zupełuem pojęciem sztuki a dochód brutto 10J złr, po strą
ceniu małych wydatków, obrócono na cel dobroczynny.

—  Pan L u d w ik  M ękarsisi, bawiący w Paryżu, wyna
lazł niedawno wozy poruszano scieśuionein powietrzem ; na
zwał je „sam oruchaini1,1 ; i oto co donosi obecnie korespondent 
paryski do Dzień. P o z n . :  „Już dwa razy pisałem do was o 
wynalazku p. Ludwika Mękarskiego. Już on in i piszą i dzien- 
iiiia fraucu.sluę, a w dzisiejszym Petit Of/iciel z przyjemno
ścią czytałem artykuł o nim p. t. Los Trainways a sir com- 
prirne. „ VT.ez.jraj wieczorem o północy odbyło się przy A ven - 
ues de Neuhły de la Grąml Arnie między mostem Neuilły i 
lukiem tryumfalnym doświadczenie nadzwyczaj zajmujące, a 
można powiedzieć stanowcze, z sam o ruch ni za pomocą ścieśnio- 
go powietrza, znanej pod nazwissiem samorucńni, M ękarskie
go. •• Szczegółów o samorubhni. które już wam przesłanem, 
me powtarzam tutaj. Oto jest tylko koniec artykułu: „P rze
strzeń od mostu Feuiliy az do luku tryumfalnego i napowrót 
(7 ,200 metrów) przebiegi wczoraj wóz, mieszczący 34 osób, 
w 40 minutach. Doświ adczenie to wykonane w obecności in 
żyniera, wysokiego urządnika administracyi omnibnsów i kil
ku inżynierów dróg i m ostów, udało się najzupełniej. Sądzimy, 
że ten nowy system czeka wielka przyszłość. Jednocześnie 
dziennik Iltustration podaje dwa rjsunki przedstawiające ze
wnętrzny widok samoruchu i szczegóły przyrządu regulacyjne
go. Nareszcie jest bardzo uzasadniona nadzieja, źelinjaTram - 
ways-Nord paryskich przyjmie system p. Mękarskiego. P rzy

pominamy, że szczęśliwy wynalazca urodzony we Prancyi w 
r. 1843 w (Jlermont Ferrand, syn emigranta, był bezwątpie- 
nia najlepszym uczniem szkoły batiniolskiej, że w r. 1801 o. 
trzymawszy wszystkie pierwsze nagrody w liceum Bonapar
te i nagrodę w Sorbonie, zaszczycony został medalem złot , m, 
jedynym jaki w szkole byl przyznanym. A  i to cieszy nas nie 
wymownie, że p. M ękaiski jest nie tyłku wzorowym praco" 
wnikiem, obdarzonym mepospoliteini zdolnościami, ale oraz do" 
brym i gorącym Polakiem, przynoszącym zaszczyt imieniu poi 
skiemu. Takich synów życzymy Ojczyźnie naszej jak uajwię"
ce j.

Ostatnie wiadomości.
—  Rada miasta Tarnopola, nadała dr. Euzebiuszowi 

Czerkawskieniu dyplom honorow ego obywatelstwu^ \y raazie 
państwa rozpoczęto traktowanie wniosku R ydzowskiego o 
lichwie w piątek. W ynik obrad podamy w nastepnym nuim rze.

Z pola walki w Hercegowinie telegram Pr^sse donosi, 
że załogi Goranalca kapitulowała zdając się n a lask ę i niela-j 
skę powstańców. Składała się ona z dwóch batalionów wojska 
regularnego. Powstańcam i dowodził Pawłowicz Soczica.

*) W ydrukowaliśmy ten ustęp, charakteryzujący: jaką 
dobrą opinię ma Stanisławów w kraju. Dałby Bóg, żeby aa 
n:ą w istocie rzeczy zasłużył, dziś bowiem duźoby jeszcze mó
wić, o tych urojonych cnotach i świetności. (P. R .)

Cennik lw o w sk iej Izb y  h a n d lo w e j.

Lw ów  dnia 3. Grudnia 

I .  A k c y e .

Kolej Karola Ludwika 200 zlr. u., k . . . .
„ Lwowsko-Czm-niowiecka co.) zlr. w sr. .

Banku lrpotecznego 200 zlr. w. a ..............................
Banku Kredytoweko 200 złr. w. u........................

I I . L is ty  zast. za 100 zlr.
G alicyjskiego Towarzystwa kred. 6 %  w. a. 

n u i> 4U o w. a.
, 1, \  *- „• „ i>% okres. .

Banku h.potecznego 6 /, ;  w. .a.......................................
Galicyjskiego Zakładu kreayt. włość. GĘ, . . 
Oguln. role. kred. Zakl. dia Galicy i i Bukowiny 

G /0 w. a ........................................................................

III. Obligi ża 100 złr.

płacą j  żąda
złr. w, a ,

Galie, iudemnizacyjue 
Pożyczki krajowej z r 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

187:2

IV. Monety.
Dukat holenderski..............................................

„ cesarski .....................................
20 franków .........................
P ó ł i n l p e r y a t ...............................
Rubel ś r e b n y ...........................................
Rubel p a p i e r o w y .............................................................
i  ruskie bilety kasowe 
Srebro .....................................  . . . . . .

**) Chętnie odstąpilibyśmy cały mendel nawet; a mamy 
niektórych radnych „ważnych/*

201 75 203 75
127 — 129 —

239 50 242 50
218 —■ 220 —

80 15 87
79 50 80 50
8G 15 87 _

91 CO 92 25
Mj 50 101 —

1:0 10 91 20

8G 50
92 — 87 25
14 50 93
15 50 15 75

17 —

5 0 5 30
5 J 5 38
9 f)G 9 16
9 1 9 26
1 58 1 68
1 50 1 51V2
l 68 1 69*/,

10 ’: — 105 75



i  O. k. u •alic.uprzy, kolej

m o u  l » w i y
O  t > " W i e s ł i  c z e n i ^

dotyczące obniżenia taryfy dla ziemniaków (kartofli).
Począwszy od dnia Ig o . Grudnia 1875, należytość frachtowa od 

przyjętego obwieszczenia z m. W rześnia 1872 r. do taryiy sp ecja l
nej II. taryf frachtow ych z dnia 15. Maja 1872, artykułu:

Ziemniaki (kartofle)
bez względu na odległość zniża się na jeden Cent wal. austr 

od 50 kilogramów Ge>l en centnar cłow .) i I mili, z zatrzymaniem u- 
stanowionych dla pominionej taryfy specyalnej warunków.

A rtykuł ten i nadal nie będzie podlegać dodatkowi ażya
Wiedeń, w Listopadzie 1875.

Generalna D}Trekcya.

HANDEL KORALI
x ROMUALDA TURASIEWIGZA
K  przy ulicy akademickiej 1. 22.

poleca w  w ielkim  wyborze

K  K o  a le  f r a n c u s k ie  r z n ię t e  i  n e a p o l i t a i i s k ie ,  S I
oraz

B I Ż T J T E R J E
O  najnowszego fasonu m ianowicie: Broszy, kolczyki, kolje, branzolety, spinki, 
f i  krzyżyki i. t. p.
-  p n  j i j a i y r l i  l n w i i n i i a r l f t t ł n i i s ł .y c l *  t e i i a e l i

T y t u s  S z c z e p k o w s k i
mieszka przy Ulicy Belweder, pod A r . tn3.

w domu p. Śniadowskiego.

E°ILtPSYh kurcze) le 
czy listo

wnie specja lny lekarz dr 
Killisch, Drezno, Wilhelms- 
platz 4 (dwniej Berlin) 

Przeszło 8000 skutecznie 2 \ - i  

wyleczonych.

NOWO OTWORZONA KSIĘGARNIA

E. Głuchowskiego
■ w  S t a n i a ł a  - w  o  - w  i  e

(H otel pod żelaz. koleją)

p o l e c a  wi e l k i  wybór

-.slendarzy
n a  r o k  1 8 7 6

w języku polskim, ruskim i niemieckim
Zam ówienia 7. prow incyi o d w r o t n i e  

załatwiam.

Nowo otworzona

ł c u c i i o i m i i y
w  S l;in is lM > T  <> w i « k

(hotel pod koleją żelazną)
przyjmuje prenumeratę na

Szekspi ra  Dzieła dramatyczne. W yd an ie  
ilustrowane ozdobione 545 d r z e w o r y t a m i  
(W ar «zawa 1875) zeszyt pojedynczy po 50 et.
S e h l o s s e r  F . K . Historya X V II I  i X I X  
wieku do upadku cesarza francuskiego tom I. 

II. Warszawa 1875 z l r. 9 25 et.
Powyższa k s i ę g a r n i a  przyjmuje przenu- 
meratę na wszelkie dzienniki w kraju lub 
za granicą wychodzące, i dostarcza takowe 

jak najregularniej.

Staiisłai I n n
FRYZYSR

i

P e r u  k  a  r z
daipski i męski,

utrzymujący oraz salon do 
golenia,

mieszka obecnie

w  huto u (anilńskiego.
(1— 3)
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uia uszlachetniono szczczepy najlepszych gatunków: A

Jabłonki sześcioletnie 150 sztuk po 70 ct.
» cztero i pięciolet. 200 „ „ 50 i  jf

Gruszki sześcioletnie 150 „ 70 X
„ pięcioletnie 15D „ „ 50 ” X71 1} Y)

Mający chęć zakupna raczą się zgłosić w Biurze lii. Magistratu mia-
sta Stanisławowa.

M a g i s t r a t  m i a  i s t a  
Stanisławów 7. listopada 1875.

(s—8) Szydłowski.
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w ESg LI KAMIENNYCH
l  W A N G A

w zakładzie gazowym
sprzedaje 50 kilogr. —  1 cetnar cł.

W ęgli salonowych do użytku dom ow ego po —  złr. 90 ct.
W ęgli k o w a l s k i c h ...............................................................1 ' n 20 „
K o k s u .................................................................................................. 1 40 „

w w iększych zaś ilościach w nowo urządzonym składzie na dworcu kolejow ym
4 centy taniej 

z dostaw ą do dom u  o 4 ct. drożej
przy odbiorze ca ły m i w agonam i po z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e .

Zam ów ienia na dostaw y węgla do dom u przyjm uje handel żelazny p.
gusław skiego.

M. B o-

Od 26 Wrześnią b. r. zaczęło w ychodzić we Lwowie w języku O  
polskim i niemieckim pierwsze w Galicri pismo handlowe p, t. O

„KORESPONDENT"
Haiidlowo-PfzemysIo^o-TJoIriiozy

Pismo to jest przeznaczone do rozpowszechnienia w monarchii
Austro WęgiersJJef. w państwie niemieckiem i w południ owo-zachod-
niej i?0SSyi, by zaznajamiać świat handlowy i przem ysłowy tych kra
jów  ze stosunkami okonomicznemi Galic.yi, Rumunii i polndniow o-za- 
fchodniej Rossy i. „K0i?ESP0NDENT“ wychodzić będzie raz na tydzień 
w Niedzielę. i r  R edakcja i admnjjstracya „K O RESPON DEN TA"

Q  uli W ałowa Nr. 7.

8 E L w o w ie t

K o iC ip O lu len t abonowany oddzielnie: 

Kwartalnie . i . I złr. 75 ct. 
q  Półrocznie . 3  „ 50  „

8
O
O
Oo

Rocznie

.Abonowany 

Kwartałniei 
Półrocznie 
Rocznie

Ojczyzną:
. —  zlr. 75 ct.

1 y, od „

. 3  .. —  ..

Z przesyłką pocztową w Galicyi 
monarchii Austro Węgierskiej:

Korespondent abonowany oddzielnie 
Kwartalnie . . .  **2 zlr. —  ct.
Półrocznie 4 „ —  „
Rocznie . . . .  8 „ —  „

Abonowany z Ojczyzną: 
Kwartalnie . . . 1 zlr. —  ct
Półrocznie , . - 2 „  —  „

Rocznie . . . . 4 ,, -— ,,

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski Z drukarń: 3. Dankiewicza w Stanisławo w.e.


